
Piotrków, dnia 4: (17) Listopada 1901 r. 
PRENUiUERATA 

W MJE.JSCC: 
rO('znie . . . . rb. 3 kop. 60 
póhocznio ., rb. 1 kop. 80 
h'artalnie . . . rb. - kop. no 
CeJla pojedYllczego numeru k. 8. 
DOJllata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLIU: 

roczuie . rb. '4 kop. BO 
pólroczuie .. rb. 2 kop. 40 
kwartalnie .. rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razo\l-e kop. 10 od 
iednosspaltowego wiersza petiLu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi] oraz ogio· 

sZ6nja zagranic'zno po k01). 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o~ 
logi na l-ej sLronie po kop. 20 
Za dojącz. l kartki anfleksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu YfileJlsldego) 
w prawej ofkynie na parterze. 

~ . . . ~ 
Drukarnia, Introligatornia, 

Skład papieru imateryjałów 
piśmiennych 

M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie. obok Hotelu 
Wi leńskiego. 

.: .... Dr1lId i h:siqżki: dla obywateli 
ziemskich, dla parafij, dla rejentów, adwokatów, 
dla sadów gminnych, wójtów gmin; wszelkie 
wreszcie roboty prywatne. 
~ Bih'1.y "vizytovvc przeróżnych 

formatów, na pieknym równo ciętym brystolu, 
wykonywaja się n'a poczekaniu; równ ież wszelkie 

~zawiadomienia, zaproszenia, programy, etc. etc., 

Lekarz~Dentysta 

)Yfarya Weinzieher 
zamieszkała przy rynku Maryjskim w domu L. i A- Horowiezów. 

Leczenie chorób zębów. plombowanie, wsławianie 
sztucznych zębów. (3-3) 

KANCELARYJA ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 

MAKSYMILIANA BARU CHA 
W Warszawie 

przeniesioną została na ul. Chmielną N~ 25. (3-1) 

Czarodziejskiego 
TEATRU ARBAFF A 

awa przeasławienia 
odbędą się w Sobotę i ;{iedzielę d. 1G i 17 b. m. 
\\. Sali Towarz~'st"a Cyklistów. Szczegóły w pro­
gFamaclI i afiszach. 

Ceny miejsc: po rb. 2, l-GO, l i 7~} kop. ,y ej­
~cie k. 50, dla uczniów i dzieci k. 30. (l-l) 

NAPÓR GERMANIIACY JNY. 
W numerze ·42 «Prawdy» p. Zenon PieLkiewicz 

zamieścił llast.ępujący artykuł o skutkach naporu 
I!'ermanizacyjnego w PoznaJ\skicm, w odpowiedzi 
korespondentowi «Gazety Polsl\iej »: 

«'Y<llka plemienna. nieu tan n)' ucisk. coraz nowe 
i liczniejsze hufce krzyżackie pod makiem hakatyz­

. mu są przedmiotem stalej u wagi praRy naszej. Wszyst­
kie pisma zapaliły latarki i z wicż swoich do trze­
gahli rzucają świallo na pole walki. 

Znamienne stanowisko w tyclI szeregach zajął ko­
rc. pondent «Gazety Pobkiej ». Jego latarka zupcłnie 
w inną stronę rzuca mugę ~wiatla, przy którem da­

.i<łc się' dostrzedz tylne namioty i wąwozy pozaokopo­
we, a dalej manO\\'ce i słupy przy nich z napisami: 
«Tu spokój, tu cisza, lu sen ... ~ Manowce te prowa­
dzą na bujne łany, oświellonc słolIcem pangermalI­
skicm, gdzie dokoła rozlegają ię tajemnicze gło y: 
«Tu każdy zażyje , zczę~cia i dobrobytu. kto będzie 
mó,vil, lllyślał i czuł tylko po niemiccku, kto zapom­
ni o swojej przeszło~ci, wyprze się s\~ego pocllOdze­
nia, wyrzeknie się wyssanych z pier, i matczynej 
uczuć, niarzell i pragnicll ... ~ 

Lepiej dojrz~'my kicrunek promieni latarki kores­
pondenta, gdy uprzytomnimy sob ie jego wnioski: 
«Z powodu, iż część Niemców-katolików, z Licberem 
na czele, skłani a się otwarcie do polityki germani­
zacyjnej rządu i hakatystów, uważając zgermanizo­
wanie ludności polskiej za obowiązck narodowy i 
konieczność paósll\'ową, korespondent ten przycho­
dzi do następując.ych wniosków: «Nie można zaprze­
czyć, iż ta zmiana usposobienia u katolików-niem­
ców w prowincyj ach wschodnich jest po części wy­
wołana zachowywaniem się naszej prasy, która od 
pewnego czasu powołujc się stale ikon elmentnie 
na wspólność słowiańską, przcciwstawia ~wiadom i e 
~\yiatu genuaiIskielllu ca{(l Slowiańszczyzng. Dopó­
ki straszyli Kielllców widmem Słowia{lszczyzny tylko 
agitatorowie wszechniemieccy, ludność spokojniejsza 
i trzeźwa ~Illiała się z tego; gdy jednak obecnie na 
tę amą nutę .~pie,vają prawic wszystkie pisma pol­
~kie, można zrozumieć. że to wywojuje niepokój, 
potwierdza wyrażone już dawllo przez hakatystów 
podejrzenie, że \Y społeczeńsl wic naszem odbywają 
się za kulisami jakieś kon:szachty, niebezpieczne dla 
całości Kiemicc, budzi upat1Yjotów niemieckich-ka­
tolickich czy niekatolickich -pragnicnie, aby zgnieść 
ten z)'",ioł wrogi i ubezpieczyć ię przed nim w ta­
ki spo ób na zawsze ... )) «To nieustanne odwoływa­
się do jednoty słowia{lskiej, rzucanie pojrzeń za 
granicę, nic jest połączone absolutnie z żadnym pro­
gramem politycznym, jest tylko prostą, bezmyślną 
gadaniną, a naj,vięc,ej dowcipni utrwala,ią ją w tern 
przekonaniu, że zatrwożą Niemców i pow trzymają 
ich w polityce germanizacyjnej.» 

«Można było \ryrachowa{' Robie na palcach-kOll­
czy korespondent-że mu~i stać się przeciwnie i rze­
czywi~cie tak się dzicjc. Walki z naporem germa­
nizacyjnym 1milmqć nie mogliśmy pod żadnym wa­
nm7ciem. Że jednak rząd czyni rozpaczli we wysiłki, 
aby zgermanizować nas jak na,iprędzej; że powoli 
caly naród przyswaja sobie jego program i dokłada 
zc swej stron)' wszystkich sił, aby go poprzeć w usi­
łowaniach; żc wobec tego nic wiemy, czego wprzód 
bronić i co ratować IV tej walce na wszystkie 
strony (jakkolwiek zapewne wyjdziemy z niej cało, 
utracimy bardzo wiele, nictylko częś0. dobrobytu 
ale i czystoś6 języka i równowagę społeczną) to 
zawdzięczamy tym kierownikom opinii publicznej, 
którzy, ot tak sobie, dla fanlazyi, z pospolitego ga­
dulstwa i śm i esznego wyrachowania że zastraszą 
germanizatorów, wy,rołują wrażenie, jakobyśmy oglą­
dali się na pomoc potężniejszych sprzymierzeócó,Y..., 

Już nie po raz pierwszy korespondent «Gaze ty 
Polskiej » ujawnia s\\'oje znamienne stanowisko w tej 
sprawic. Przed kilku tygodniam i potępił l\siędza 1,is­
sa za to, że len otworzył oczy społeczcllstwa na 
zakulisowe sprawy germanizacyjne ( << \\"yciągnął róż­
ne szczegóły ze slosunkó,y wewnętrznych centrum 
i wprowadził polcmikę na lOry, na których tała się 
\\'pra\\'dzie bardzo zajmującą, lecz nabrała charakte­
ru kłótni karczemnej »). 

Z wywodó'f korespondcnta między wierszallli wy­
czytać można taki wniosek: «Nie opierajcie siQ ger­
manizacyi, uie używajcie środków draźniących, za­
niechajcic wszelkich sposobów, przcciwdz iała,jąqrch 
naporowi nicmczyzn~', bo to tylko zwiększa jej siłę 
i rozszerza zastępy wrogów. » Z gruntu ą fał zy\Ye 
same dowodzenia autora, że wzrost dążnoBci genlla­
nizatorskich wynika z wołania na "pomoc Słowiańsz ­
czyzny i po ługiwania s i ę innemi środkami. Dąż­
ności te istniały oddawna i wybuchły z wielką siłą 
za czasów bismarkowskich, kiedy jeszcze masy pol­
skie nie były u~wiadomione. 

Czy jcdnak germanizacyj a, ten uci k, gwałty i prze­
śladowania stale wzrastające, ,ą i totnie dra żyw i ołu 
polskiego tak niebezpicczne'? Fakty z ostatniej doby 
zycia dowiodły wręcz czego innego. Za cza6w ger­
manizacyi łagodnej, ukrytej, podstępnej, masy lud­
no~ci polskiej, napółoświecollcj i ciemnej, powoli ule­
gały zniemczeniu, poddawały się biernie wpływowi 
ducha niemieckiego, zaczynały nictylko mówi{, ale 
i myśleć po niemiecku, stopniowo zatracały poczucic 

swej narodo,vości. Zjawi ka takie bardzo wyraznlC 
się zaznaczyły szczcgólnie w Prusach zachodnich tu­
dzież w dalszych dzielnicach Poznallszczyzny. ~a­
czynalo zapanowywać pewne niebezpieczne dla ży­
wiołu polskiego odrętwienie. Przyjmowano apatycz­
nie ,vszelkie zmiany i reformy, a nawet chytre wkra­
danie się hydry germanizacyjnej do życia domowego. 
Stan taki zaczynał się ujawniać i w wyższych war­
stwach społeczCIlstwa, budując tam bardzo ,vygodne 
szczeble do kar)~ery. 

Naraz gwałtowne uderzenie taranu hakaty tów 
IV rozpadające się wały warowni żywiołu polskiego 
wstrząsnęło do głębi całem społeczeIlsllYem, wzbu­
dziło IV niem 6,\'iadomo~ć położenia, poczucie naro­
dowości. Germanizacyja uciska,iąca nawet najbicr­
niej szych, najlojaJniejszych ludzi, IV których już ko­
łatała dusza napół zniemczona i biło serce obojętne 
na sprawy narodowo~cio\Ye, przyprowadziła ich do 
uświadomienia. Dzieci pomiatane w szkole, dręczone 
przez nauczycieli Niemców' dowiedziały się o tem, 
że są Polakami. Skromny, zahukany, zgnębiony i 
pozbawiony posady urzędnik, zaczął powtarzać sobie: 
«jestcm Polak, Polak, Polak i dlatego cierpię». 
A /lIos wewnętrzny mówił mu: «Jcstcś Polak. Polak, 
Polak i zosta{t nim. a nie zginicsz!..» TCll głos \\'c­
wnętrzny zaczął ię budzić i coraz silniej dźwięczeG 
w duszach jcszcze niedawno napój sennych lub 
zgiętych, pokornych, przyjmujących obelgi i znic­
wagi. I oto dziś od Warty do Odry poczucie naro­
(lowobci i potrzeba samoobrony wzrosła potężnie, wy­
tworzyła zwartość uczuć i dążności rozproszonych. 
Samoobrona ta mężnieje nietylko w jednostkach, 
lecz już w życiu zrzeszonem, czy to na pod~cielisku 
ekonomiczncm, społecznem czy moralnem. i\ietylko 
na szczytach społecznych, nictylko na ich zboczach, 
lccz i na nizinach, przedtem mrocznych i sennych, 
zaczyna przyświecać i przygrzewać słoiIce poczucia 
narodowego. 

Czy więc należy drżeć przed naciskiem gOl'mani­
zacyi? Czy należy szukać środków jej łagodzenia, 
głaskani a, jak chce koreRpondent «(Gazety Polskiej?<> 

Germanizacyja na gruntach wyjaławianych przed 
tem środkami łagodnemi, stała się obecnie sztuczną 
mierzwą, która pobudziła uśpioną wegetacyję życia. 
l\lierzwa taka, gromadzona I'i' dołach, zawiera fer­
JUentacyje zabójcze i miazmaLY niebezpieczne; ale 
'koro tylko rozpłynie s ię na powierzchni gruntu i 
wsiąknie w głąb, wzmacnia je. 

Korespondent «Gazety Polskiej », członek jakiejś 
straży ochotniczej, a może tylko luzak, dojrzał gdzieś 
łunę na niebie i pragnąłby ją nietylko zga ić, ale i 
winowajców skarcić. Podpalaczką uczu(- i namiętności 
narodowych była prasa! Patrzcie, coście zrobili: 
«ULraciMmy bardzo wicle, nietylko część dobrobytu 
ale i czystość języka, i równolVag~ spo/eezną». 

Tak, ntraciliśmy parę szczebli do kar):iery; pewna 
garść jej kandydatów, w ' pinając się może po schodach 
zrujnowanych, straci równowagę, kark sobie skręci, 
ale większość, ale całe 'połeczcl1stwo nie zajIllie 
stanowiska z sikawkami i fałszywą trąbką na wieży 
strażackiej, na l,lórej stanął korespondent «Gazety 
Polskiej ~. 

Ze Stowarzyszenia .Rolnicze[o. 
Zefm1.nia ogólne Stowarzyszenie Rolniczego 

gub. piotrkow ki aj , po '1 miesięcznej przerwie 
spowodowanej zajęciami letniemi w polu, roz­
poczęły się znowu w zeszłą sobotę, dnia 9 b. m. 

Sohotnie pOSiedzenie rozpoczął krótkim spra­
wozdaniem dyrektor handlowy Stm\'arzyszenia, 
olJjaśniając stowarzyszonych, że w tym lderunlm 
widoc:my jest rozwój stowarzyszenia, skoro 
sam skład piotrkowski, nic rachując innych 
składów, sprzed'1.1 maszyn za 22,53G l'u., sztu­
cznych nawozów za 40,-141 rb., węgla za 
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2,000 rb., nasion za 15,000 rb., żelaza za brania, w dntu 18 gmdJ/ia odbyć si~ majqcego, giclskiego. Pp. Tomczyk, Dębski i Gradstein 
2,400 rb., wreszcie różnych innych towarów wraz z drugą sprawą, jeszcze większej donio- w rolach gospodarzy z serdeczną gościnnością 
za 96,500 rb. Najlepszym też dowodem 1'oz- słości, mianowicie z projektem zmiany usta- umieli ożywić zgromadzenie tak, że przy wza­
woju stowarzyszeuia i zaufania dOIl kredy to- wy, któraby umożliwiła rozwój prac istnie- jen)J1cj gawędzie i toastach wszyscy czuli się 
wego, jest zachowanie się fabrykantów angiel- jących już sekcyj, prac skierowa~ych do pod- zespoleni i poclniesieni na duchu. 
skich i Banku państwa, naj chętniej udziela- ńiesienia samego rolnictwa jako warsztatu Pan Tomczyk zaproponował upamiętnienie 
jących zarządowi żądanych przezell kredytów; pracy, niezależnie od rozwijającej ię już tak jubileuszu przez kupno nowej sikawki, której 
idzie więc tylko o skrupulatne przez stowa- dobrze spółld handlowej. Wzorem dla })rojekto- koszt miał wynosić 1000 rb. "\Y tej chwili oby­
rzyszonych pilnowanie terminów i wykon)'- dawców będzie zapewne- jak z toku dyskusyi wateJe częstochowsc.v pospieszyli z datkami: 
wanie nadal przyjętych na się zobowiązań, sądzić możemy -rstawa Towarzystwa Rolni- PJ). Gradstein . Tomczyk, l\Tarkusfeld, Hertz. 
aby, nie narażając spółki na żadne straty, czego Lomżyllskiego. Małkmrsld, Slaweta i Koko\\'ski złożyli lub 
ułatwiali jqj drogi dalszego POStępll. Drugą połowę posiedzenia ogólnego zehrania, zadeklarowali hlizko 700 rubli, pozostałe z górą 

W dalszym ciągu prezes, towarzy zenia p. mającego dotąd przeważnie charakter S}lrawo- 300 ofiarował p. Bogusławski z Zacisza, Za-
1\1. Szwejcer zawiadomił zebranych o propozycyi zdawczej pogawędki, zajęły zapowiedziane ciszanką też postanowiono nazwać nową sikaw­
innych stowarzyszeil rolniczych, \\' celu wsp6l- 2 odczyty: p. Julijusza Romockiego «O popra- kę. Sikawka bez koni niewiele zrobi - to też 
nego wystąpienia do władz Tow. Kredyt. Z-go. wic płodozmianów. i p. Zdziarskiego «O bu- p. Bełdowski i Kowalski przyrzekli dostarczyć 
z prośbą O podniesienie skali pożyczek udzie- dowie dróg dqjazdowych». Pierwszy w~'drllku- parę koni, uprząż do nich dl'. Pi al'zewski. 
lanych ziemianom na zastaw dóbr. Otóż w jemy w na tępnym numerze, drugi również Spolem dokonany czyn ofiarny podniósł jesz-
odpowiedzi na tę propozycyję, zarząd zwrócił wydmkujemy niebawom. cze nastrój ogólnej harmonii, a straży zajaś-
uwagę projektodawcom, że kwcstyja ta nie- Prezydował na omawianem wyżej ogólnem uiała lepsza przyszłość, gdy p. Wnorowski jako 
tylko wychodzi po za ramy działalności stowa- zebranin p. Józef Jeziorailski: funkc.l'je sekre· prezydent miasta, oŚ"-iadczył, że magistrat 
rzyszeIl rolniczych i syndykatów rolnych, ale tarza pełnił jak zwykle p. T. Buczyński, a asc- uchwalił składkę właścicieli domów od rubla 
o)le mu wiadomo, takie podniesienie skali poży- sorami byli pp. Plichta i F. Trepka. do 3 rocznie na potrzeby straży. 
czek w obecnej chwili ogólnego zastoju eko- Następne zebranie, jak to już zaznaczyliśmy, Delegaci przybyli z \Yłocławka, Łodzi, Klo-
nomicznego, sprzeciwia się z zapatrywaniem odbędzie się 18 grudnia. O ile dotąd wiemy prze- buch, Bleszna i Zawiercia. "\Yaszą straż piotr­
ministel'yjum, a nizki knrs listÓ1r zastawnych ma"iać na niem będą: p. J. Jeziorański-o róż- l~ow. ką reprezentował skar\Jllik tejże, p. Józef 
wcale mu w tej chwili nie sprzyja. nicy pomiędzy Syndykatami a Towarzystwami Zal'ski. 

Przechodząc do działalności dotychczasowej Rolniczemi i radca F. Zakrzewski, który zdawać 
sekcyj: rolnej, leśnej i hodowlanej, zaznaczył będzie sprawę z rezultatów pola doświadczalnego 
mówca bardzo małe rezultaty dotychc;msowych w majątku swym Rozprza. Jesteśmy też proszeoi 
prac dwóch pierwsllych sekcyj, wypływające })rzez l). Jnlijusza Romockiego, przewodniczą­
przeważnie z winy niedostatecznego jeszcze cego w sekcyi rojnej, o doniesienie, że naza­
zorganiz01Yania ~ię ich; zato sekcyj a hodowlana jutrz zrana po ogólnem zebraniu odbędzie 

- Z powodu naszycb rzeźników. Skoro 
się dowiedziały władze municipalne o 1Jraku' 
mięsa stepowego w micście, zaradzonó złemu 
i dzi już go mamy. ale bardzo mało, bo tyl­
ko w jednej jatce, mianowicie II rzeźnika Boru­
cha Lebera. Zeby zaś inni rzeźnicy, nie mog­
li "wyzyskiwać publiki, przedając w dalszym 
ciągu mięso krajowe po taksie ustanowionej 
na stepowe, przypominamy jeszcze raz czytel­
nikom n as~ym, że, (lia odróżnienia gatunku 
mięsa, stepowe ma 11et każdej ćwierci dwie ce­
chy, krajowe zaś tylko jedną. Cechy 1,010ru 
niebieskiego mają formę prostokątną z litera­
mi po środku rosyjskiemi «II. r. C.» i przy­
łożone są zawsze na kościach długich u każ­
dej ćwierci. A więc przodkowe ćwierci mają 
cechy na barku, tylne na goleni. Każdy 1\'ięc 
może poznać, co kUl)ujc, i \\' razie nadużycia 
ze strony rzeźników, niech zawezwie inter­
wcncyl strażnika. który stale jest w jatkach 
podczas targu. Obowiązkiem jego jest pilnować 
taksy i pociągać winnych do odpowiedzialno­
ści sądowej; trzeba tylko, według przepisów 
policyjnych, żądać jego pomocy. 

poszczycić się jest wstanie pewnemi już rezul- się zebranie delegacyi rolnej. ~I. D. 
tatami swej działalności, dzięki energii prze- ~ 
"'odniczącego w niej, p. A . . Michalskiego. , 

Tu zabrał glos ten ostatni , inrormując ze- Z Częstochowy . 
branych, że sekcyja hodowlana powzięła myśl 
jeszcze w sierpniu r. b. urządzenia kilku stacyj 
ogierów-reproduktorów w różnych miejscach 
gn1Jernii, która, według specyjalnych oblicZOll 
fachowców, potrzebowałaby takich ogierów 
około 100 sztuk! Konieczność poprawy rasy 
koni w kierunku hodowli koni pod wierzch do 
remontu i koni pociągowych, jest bijąca w 
oczy; najlepiej . przekonywa o tem rezultat 
tegoroczncgo zakupu koni przez rządową ko­
misyję remontową, która pozostawiła w ręku 
ziemian 12 ,000 rb! Pierwotny jednak pro­
jekt sekcyi hodowlanej, zaopatrzenia w tym 
celu gubernii naszej w kilka stacyj ogierów 
odłożony został na później skutkiem różnych 
trudności w obc(;llem jego urzeczywistnieniu; 
llatomiast p. A. :Michalski nabył w Janowie 
3 ogiery za własne fundnsze i ofiarował je do 
użytku ~towarzyszonych, za co zebrani ser­
decznie mu podziękowali , darząc niekłamanym 
oklaskiem wdz:~czności. Ogiery te rozlokowane 
być mają w trzech miej. cowościach gubernii; 
w których zaś - zapewne sekcyja hodowlana 
poda do wiadomości stowarzyszonych za po­
średnictwem naszego pisma, będącego organem 
Stowarzyszenia. 

Przechodząc do hodowli bydła, szanowny 
spra wozdawca oświadczył, że rozesłany został 
w tym celu odpowiedni do hodowców kwest y­
jonaryjusz, na który jednak wielu z nich dotąd 
nie odpowiedziało; prosi przeto usilnie, aby 
najpóźniej na dziOll10 grudnia 1'. b., zechcieli 
mu takowy wypełnić i przesłać, jako do prezy­
dującego '" sekcyi hodowlanej . Sekcyja, za po­
średnict wem tego kwestyjonaryjnsza. chce 
przyjść do konkretnych danych jakie rasy 
są najbardziej rozpowszechnione IV gubernii, 
jakie bydło najwięcej się opłaca i najłatwiej 
aklimatyzuje i na zasadzie tych danych przyjść 
z łatwością do wniosku, jakie należy. spro­
wadzić reproduktory. 

Ka zebraniu ogólnem podniesioną też zo­
stała przez prezesa Szwej cera myśl utworzenia 
no"wej sekcyi «gorzelniczej» złożonej z produ­
centów okowity dla monopolu rządowego . Wobec 
nieda.wnych rozpra1\' jakie miały miejsce w 
Kaliszu nad normą ceny okowity dla monopolu 
(Yide artykuł "'stępn)' w;\~ 4.3 ,<Tygodnia»), 
myśl ta przyjęta została przez zebranych z 
wiellciem uznaniem, a sprawę osądzono za 
niecierpiącą zwłola i postanowiono wpisać ją 
na porządek dzienny następnego ogólnego ze-

(T{Ol'. <Tygodnia» . 

Dzień 10 b. m. był dla miasta naszego_ uro­
czystą chwilą. 30 lat istnienia nawiązało mię­
dzy Strażą Ogniową Ochutniczą a miastem ży­
we węzły sympatyi, to też miasto całe przy­
jęło udział w uroczystym obchodzie jej trzy­
dziestolecia. Panie częstochowskie chcąc uświet­
nić obchóJ zakrzątnęły się około pamiątkowe­
go sztandaru: z jednej strony na błękitnem 
tle obraz Częst0chowslciej Bogarodzicy, z dru­
giej na tle karmazynowem insygnia straży. 
Robota ręczna, artystyczna. W przeddzień jubi­
leuszu w gościnnym domu prezesa Małkow­
sldego zebrało się grono inteligencyi, w którem 
poczesne miejsce zajmowali weterani stra.ży 
b. jej komendant Wolański i b. pomocnik J ó­
zefowicz, obecni zawiązaniu przed laty 30-tu 
straży; tu przystąpiono do przybicia sztandaru do 
drzewca za pomocą złotych i srebrnych gwoź­
dzików. Nazajutrz odbyła się sama uroczy toŚć. 

O godz. 9-ej zrana Straż pod wodzą p. M. 

Mię a wcale nircechowallego, gdyby się 
okazało w jatkach, nikt nic powinien kupo­
wać, a brak stempla na ćwierci dowodzi, że 
takie mięso nie było rewidowane. jest sprowa­
dzone pokryjoffiu do jatek i, jaku podejrzane pod. 
względem zdrowotności, podlega konfiskacie. 

J. P. 

Ko1cowsldego, swego llnczelnika głównego, oraz 
pp. Dietricha, Kohna i Grochowskiego, naczel­
ników oddziałowych wyruszyła z placu ćwiczeil 
na Jasną-Górę i tu połączywszy się z komite- - Uroczystość sadzenia drzew w gini­
tem obywatelskim i delegatami-gośćmi prze- llazyjum tlltej szem. Dnia 13 b. m. odbyła się 
szła do Kaplicy Matki Boskiej. Cały wielki pierwsza uroczystość sadzenia drzew przez 
kościół, kaplica i nawet przyboczne korytarze uczniów gimnazyjllm miejscowego. poprzedzona 
przepehlione były, mieszkallcami miasta. O 10 nabożeństwem w kościele Farnym, które od­
wyszedł z Mszą S-tą O. Rejman, przeor Pall- prawił ks. prefekt Grochowski, wYPolViedziaw­
linów, z chóru zaś rozległy się pienia, wyko- szy następnie mowę, zastosowaną do okolicz­
nane przez «Lutnię» częstochowską. Po Mszy ności. 
nastąpiło poświęcenie sztandaru, przyczem zna- Po nabożeilstwie, uczniowie klasy I, II i 
czenie jego i godność, której strzedz winni III -a i 1;>. niosąc drzewka IV ręku, udali się 
strażacy, podniósł w pi ęknem przemówieniu z podwórza szkolnego na szosę i\lilejowską, 
czcigodny celebrans. Po nabożellstwie straż g~zi e pod nadzorem J bezp?średniem lderow­
przy dźwiękach orkiestr: amatorslaej strażac- l1lctwem dyrektora ~m1l1azYJ um oraz gospod~­
kiej i Jasno-Górskiej przemaszerowała przed rzy klas?wych wzm~ankowan~ch klas, a takzy 
sztandarem, poozem cz),-órkami podążyła wzdłlłŻ. w.ykł~daHcego l~a.nl\1 przyroclmcze pro~. Lud~v~­
alei, obok kościoła Sw. Zygmunta, na plac lneWlcza, posadzll.l P!'zy pomocy ogrodnika mleJ­
ćwiczei1. Tu do członków czynnych przema- scowego P: HołuJsln~go drzewka po obu st:o­
wiali: mecenas Malkowski, prezydent miasta nach drogI:. poczynając od poCZą~k~l szosy. Wy~ 
p. Wnorowski i adw. Koko\1'ski. Wręczenia od- sadzono 100 dr~ewek, przewazl1le lclonów l 

znaczeń ' jubileu zowych dopełnił p. inżynier kasztanów, zakupIOnych w dobrach Potok-Złoty. 
Kozłowski. Przy wspólnym stole IV sali «Har- -- Ogólne zebranie członków Straży Og­
monia» zebrali się honorowi i czynni członko- lliowej Ochotniczej odbędzie się dnia 24 b. m. 
wie straży na wspólną biesiadę, którą ożywiły Doroczne to zebranie 1\' tym roku podwójny 
serdeczne przemówienia i toasty. ViTieczol'em przedstawiać będzie interes, bo odbędą się na 
znów komitet obywatelski podejmował starszyz- niem wybory prezesa i członków zarządu oraz 
nę i zaproszonych delegatów w sali hotelu' An- ich następców . Ogólne zebranie straży odbędzie 
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się w tym roku IV sali najmowanej przez Benefis. W nadchodzący wtorek na be- pożyczkowo-oszczędnościowych, aoy władze po­
To,,"arzystwo Dobroczynności, ile że teatr zaję- nefis p. Skrzyckiej ma być odegrana «Piękna licyjne lub zarządy gminne obowiązkowo przy­
ty jest na niedzielne popołudniowe przedsta- Helena» z udziałem towarzystwa częstochow- stępowały do zajęcia majątku dłużnika niewy­
wienia. Jest nadzieja, że członkowie oftarodaw- skiego. placalnego lub do innych środków egzekucyj-
cy zbiorą się licznie, by dać głosy swoje tym, - P. Kwiatkowski organista tutejszego nych podług wskazówek Towarzystw, Jeneral-
których za m~igodniejszych uważają· kościoła Farnego poruszył w ;<Gazecie Polskiej» guoernator warszawski uznał za zupełnie słusz-

- "EllIigracyja chłopslia" została w uoie- projekt założenia kasy Wzajemnej Pomocy ella ne, ~a,]w zgodne z § 17-ym «Pra:va o inst.v­
głą sobotę powtórzona na rzecz miejscowej Organistó,,", i proponuje by organiści każąego tucYJach drobnego kr~dytu» (ZbIór praw r. 
Straży Ochotniczej. Dobrze zrooili szanowni dekanatu w dniu 22 !l. m. jako w dniu S-tej XI cz. ~-ga 1895 r.) l ~ak.azał w~dać w tym 
amatorowie, że raz jeszcze czas swój i pracę Cecylii zebrali się u swoich dziekanów i odbyli wz~lędz16 ~rgal?om polLcYJny~ l zarządom 
dla ogólnego dobra poświęcili. Dobrze i dlate- narady, jakimoy sposobem najłatwiej było myśl gmm odpowledllle rozporządzeme. 
go. że drugie to przedstawienie dopiero pozwo- tę. :v czyn wprowadzić. Z całego lis~u p~na K. - Szkoła handlowa w Będzinie. Z miej­
lilo należycie ocenić całą staranność ich gry, Wleje s~l'~eczna dla dobra ogólnego z~rczli\V?ść, scowości tej piszą do «Kur. Sosn.». Krzątamy 
wyrzeźbienie ról w najdrobniejszych szczegółach, zrozu~lle~Le ~o~rzeb "spółt?warzys~y l obo'."J~z- się tutaj energicznie okolo urząclzenia szkoły 
zespolenie się grających i znakomitą reżyseryję ków, Jalue CJązą na orgalllstach, Jako najWlę- siedmioklasowej handlowej. Sprawa ta, jak 
p. Lessera. Taki reżyser jest to prawdziwie cej zbliżonych do Indu. wiecie, kosztowała wiele trudów i zabiegów, 
cenny naoytek dla miasta. Niezawodnie miał _ Dzielnica nędzy w naszem mieście-to a z mozołem takim rozpoczęte dzieło spieszymy 
p. L. -wdzięczne pole działania, gdy mu się przeważnie ta jego część, która się rozciąga doprowadzić do końca. Ja,l< nas poinformowa­
udało powołać do «Emigracyi» tak utalento- poza Farą i Strawą. Ile tam głodnych, nagich no, personel nauczycielski jest już pl~awie 
,rane siły; zespól grających, żTcie i ruch na dzieci, najlepiej poinformować może dozorczyni skompletowany, a dyrektorem został illlano­
scenie, dostrojenie ię do ogólnego tonu nawet ochrony I-ej, pozostajacej pod opieką czcigod- wany radca stanu Scrgijusz Brailowski, po­
statystów, jest już jego wyłączną zasługą· Ca- nej pani Krzywickiej. 'Ochrona ta, to jedyny przednio profesor warszawskiej siedmioklasowej 
łość przedstawienia wypadła świetnie; zwyczaj dobroczynny w tej stronie miasta przytułek, szkoły handlowej zgromadzenia kupców. Na 
nie pozwala przy ocenie przedstawień amator- a przychodzi do niej przeszło sto dzieci oodar- posiedzeniu rady opiekuJ1Czej dnia 31-go z. 
skich wyróżniać nikogo, by przez to innych nie tych, bosych, a tak wygłodniałych, że łyżka m., które odbyło się z udziałem dyrektora 
dotknąć, nikogo też nie wyróżniamy, ale za- krupniku, którą dostają w ochronie, już dla Braiłowskiego zdecydowano otworzyć od pierw­
znaczamy, że wszyscy grali dobrze od grają- nich prawdziwy bal stanowi. ,y obecnej chło- szego grtJdnia rolm b. dwie klasy oraz d,ya 
cych role główne Kozicy, ~IeneJla i ~1atllsowej dnej porze najbiedniejsze z dobrodziejstwa 0- oddziały wstępnej klasy, a mianowicie: wstęp­
aż do epizodycznych rolek W ójtoll'ej, ~roczki, chrony korzystać nie mogą: nie mają w czem ną i tak zw. podwstępną, do której będzie 
RyOd i.t. d .. Jeżeli takie sce.ny, jal~ kona~ie przyjść! A gdy przyjdą, zaziębiają się łatwo przyjmowana dziatwa od lat S-in, umiejąca 
n.a sceme. "'.oJtka I llfl\\'T?CCme KozICy roolły i znów ' stają się ofiarą choroby. Dla tych "'y- znośnie czytać i trochę pisać. Udogodnienie to 
I!ne wrazeI:1C, d~",ócl to. Ja~ dalece amatoro- jątkowo biedll)'ch opiekunka ochrony prosi za zostało wprowadzone przez radę w tym celu, 

WIe 'Y «~mlgJ'a~y~» prze~zh , skalę zwykłych naszem pośrednictwem o zniszczone ubranie oy zaoszczędzić rodzicom kłopotów, jalde po­
a]]ja~orsl\.lc1t pOpiSOW .. Orl~lestra amatorska w:r- i dary b,odaj najdrobniejsze. Do grosza grosz ciąga za sobą początkowe przygotowanie do 
llorme zgrana, a posJt1:c1ająca w .s\Y)'m sklacl~l~ a b~dzie trzos. Trzosik ten uskładają dobre szkół. Płaca za naukę pobieraną l)ęclzie w 
parll d~sko~alych solLstó,,,, zlnerał.a równlez dzieci nasze, odkładając po parę groszy na klasie wstępnej 75 rubli, w I-ej , II-ej, III-ej, 
h.lIczne jak ,l ,rykonaw~~- .ról old~ , kJ. Na c10~\'- I-szą ochronkę; zaopiekuje się nią, nie wątpi- i IV-ej 100 rubli, w V-ej, YI-ej i nI-ej 120 
cJ~ne kuplety ~!atusa SDlHt~O mo~elll/ oc1powle- my i młodzież szkolna i zacne matki rodziny, ruoli. Sądzimy, że dla mieszkaJJców zagłę­
dZleć: s~a~IO"'1ll ~~atorowlC dalI llletyllm do- które nic rzucą na śmiecie, ani też nic sprze- bia doniosłym będzie fakt otwarcia szkoły 
Lre chęCI. l ?pełmh. dobry uczyn~k~ ale nadto dadzą handlarzom zużytego odzienia, bo ono i że należą się słowa uznania szanownym jej 
do~tarcz~lL PlOtrl~OWLanom lu'awdzIwlC artystycz- uchroni może od choroby a nawet i śmierci i nicyjatorolll , uo oprócz szkoły realnej w Sos­
nej przYJemnoścI.. . biedną dziatwę. Sercom czytelników naszych nowcu, która niewielką stosunkowo ilość ucz-

- 're~tr amatorskI. W tych ~llllach roz- polecając ochronę, prosimy nadsyłać dary do niów pomieścić może nic było tutaj żadnego 
poczn~ Się. prób1 t.e~tru a.mators~Cle.go, które czcigodnej pani Krzywickiej, lub też do kan- średniego zakładu naukowego z obszerniejszym 
kółko mtelLgcncYI ml~jSCO\~eJ orgalllzyJe na rzecz toru na. zej redakcyi. programem, a umieszczanie dziatwy w gim­
Tl:":. Douroc.zyn~oŚCl. O Ile słyszelJŚ~lY l'~per- _ Prze(l zimą.. Luoo bardzo względną jest nazyjach gubern!jalnych i Warszawie ~oł~­
tua~ doskon~le .!est ~?b~any, a wśr ód "yko- aura dla jednostek nie posiadających własnych ~zone było z duz~m ko, ztel1l~ :r~l nadnuemć 
na\lCÓW SpOI o lzeczy" l~tJCh tal~ntów. . kopalń węgla, płata jednak figle i robi niespo- J~szcze .wypad~, ze rok teraz~tejszy szkoln! 

- .Nas~ kwartet ~lOh:kowskL ~yskał s?bw dzianki. W sobotę wieczorem spadł śnieg, llczyć ~lę .będzIe od l-go ~rudma d~ w~kacyJ, 
uzna~le ~lletylko w lllleścle, ale I po za .Jeg~ pierwszy zwiastun przerażającej zimy, a na a Uczlllowle, którzy uCZylllą odpo~nedme po­
gralllcan:l. Oto w d' .. 33 b. m. w ?dpOwIed.zl drugi dzień temperatura spadła o stopień po- st\py w naukach, oędą l)romowam do następ­
na uprzejme zaproszeme częstochowskIej «Lutl1l» niżej zera. Utykano więc okna, wykupiono neJ klasy. 
pp. Wł: Kańs~ci, E. . Gerber,. H . . Domal'lski. i watę w składach aptecznych, aż tu we środę - Zagłębie Dąbrowskie jest tak podmi­
W . .MalmowsIn przyjmą udZIał w koncerclC i czwartek znowu zjawia się piękna pogoda. nowane kopalniami że już tli i owdzie zapa­
tejże «Lutni». P. Kański nadto odegra solo Biedni ci węglarze.! dają się drogi. Niedawno [akt taki zdarzył się 
na skrzypcach. . . _ Przybyły do naszego miasta p. AroatI na. linii kolei; obecnie między Dą?rową a Bę-

:- ~eatr. Po wycolamu z repertuaru « ec~- «król czarodziejów» (zapewne niemieckich), dZJll~m przes~ło o metr zapad~a SIę szosa. Ko­
sJjek» 1 kupletowyc.lt Ol)e~'ete~: na które tlumme rozlepił po mieście afisze ze swą wielką głową, palma «Par'yz» nasyp naprawla- a t~mczasem 
sz~a oburzona publLcznosć pIOtrko\\' ka. clyrek- drukowane aż w trzech językach. Czytaliśmy wozy, przy ogromnym. ~v tym punl~cl~ ruchu, 
cYJa goszczącego 1~ nas towarzystwa (lJ:~ma- wycinek z jakiejś niemieckiej gazety wyctlO- gr~ęzną, a bIedn~ komee z trlldnośclą Je. z wy­
tyczne~go wprowadZIła l~a sc~nę ut~'ory:, lkto- dzącej w Gliwicach, której sprawozdawca wy- oOJów wyclooy,,"aJą· 
r5'ua t:iardou. OCZyWIŚCIe, tej samej puolIcznoś- stępy p. Arbaffa oardzo sobie pochwala. -- Tomaszów liczy obecnie blizko 80 [a­
ri , która zagu?towała w k?pletach pikantnyc~l __ W poniedziałek d .. 1S b. m. J'ako w bryk, a w tej liczbie 10 dużych fabryk paro-
p. Chawau, me w smak ldą arcydzlCła naj- . . . "I ' . . l h , . t . . "b l" . 1 .. pierwszy pomedzlalck po św. fi alClllIe odbę- wyc l, reszta mniejszyc parowych, lub ręcz-
SWle mo) , ze1go Id naJ. al'( ZH~fJ zaclelmwlaJą,c,~gO clzie I:;ię w Piotrkowie jarmark. nych; oprócz tego posiada G wykończalni 
na sceme come yjOplSarza rallt'lIzuego. y- •. , . fa1TyJ-antów łódzhch kto" y tam 'ys"łaJ·~l. 
stawiona we czwartek «Icle,alna żona» ode- - Szosa (lo Snle.'Jowa.. Nleszczęshwa to u ,< ,\., rz prz J '1: 

d l t h l t D swoje surowe wyroby, fabrykę zapałek, dają-
graną została b. dobrze. P. S\rięc:ka-Kupiecka n~~l'aw. ę. szosa oc mepanllę n~c a.. aw- cą zajęcie 120 robotnikó", i wyrabiającą dzien-
niezmiernie trudną rolę AndrC'i odtworzyła z mej ,,:~~ąz ~arzekano na wybOJe, O?eCllle zaś nic do 100,000 pudełek zapałek, fctbrykę dy-
ra '(jzl',ryln al·tY"lllelll " 'VI-aZllj'ąC (]lIZ'O sl'l" uskarzaJą SIę na h. częste wypadkl z powo-p" l ", ,J \.c • h' . d . k]'l' wanów i port jer młyn parowy trzy tartaki 

dramatycznej. Dostrajał się do niej p. Brze- du prowadzonyc robót pIzy bu OWle o ej n l···c ';'b" > F abr?ylc l' te zatru-
. , .' .. .... . . SuleJ'owskiej i przeprowadzenia rur gazowych moc lalllczne l gar al nIC. • 

zm kl w roh Stefana Jej męza l dOWIódł, ze . ,,' ' . Z' " "1 d ' · dniają 3500 roootników i produkuja towarów 
lepszym J'e t aktorem w ztllkach po'''ażnych do fabryki na BugaJU. aló" no słuz Ja 10- 1'1' I O hl' • , , - ,( . ( , , " l ' l 1 I '1-" c r ' . . ł u IZ co na ·l,OO ,000 ru"" I. 
niż śpiewakiem operetkowym. P. BronJcz w 1'0- go" a ja ~ Z~IZą( \.O ej Q l gazo" m Wl1~11l)y . .. . 
li barona Kanibera i p. Kupiecki w roli Fl'y- uwzglę?lllĆ cI~glc dochodzące nas skargI na - :-: L.utma w P:ł~].Ja~~cacll. l\lies~kań.c~ 
derylca. grali ooz zarzutu. pOpS.u~lC~ dr~gI. ~:~eg " s~osy o~ s~]'ony. to~~ !labJj,an.lc: cl-;- .Bt:o~,lew.skt, ~l-r Os~ameckl l 

W niedzielę popołudlliu na przedstawieniu kojeJk~ Sulejow?}leJ ".llllCn .by? pr. zyn_aJn:lllQJ ap,tekm z p. [asIe; bl;lS~J., ?Pl acowali ustawę 
kuratoryjum trzeźwości wystawiono «Popycha- wysadzony c poblClonem~ O'kan1t~nIaml, kió! e. ,w p~ o~onowan~go " J ~l)lja,~lCach ~ow. śpiewa­
dlo » S7.l1tkiewicza. Sztuka odegraną została nocy wsk~zywałyby dt.ot'lę fmmanom, śCIezl,a czeoo «I:utma»,' któ!a lHzedstawtOną została 
sumiennie przy szczelnie zapełnionym tęatJ'ze. zaś dl~ pws7.ych, zrlljl10wana przy ~rzeln'o- clo zatwIerdzema. 
Rolę tytułową odegrała z powodzeniem Swięc- wadza11lu rur gazowych, oraz cl.lOdmk ~rll- - }Hęski ogniowe. U p. A. Rajzachera w 
ka-Kupiecka. 'Yiecz'ol'em tegoż dnia wystawio- kowany od o~ady Westrycha do mJa~ta, wmny Llśnie (l)owiat skierniewicki) spaliła się w 
110 nową komedyję Zygmunta Przyuylskiego być corychleJ doprowadzone do pIerwotuego nocy 3-go b. m. stodoła z zapasami zboża i 
«Nie miała baba kłopotu », a we wtorek dt'Ll- stanu. . slomy. Dnia G b. m. wynikł ogiel'l w fabryce 
gą komedyję ~ardou «Księżna ~1arta». Tym - Okólnik P. guoernator piotrkowski 1'0- cementu «Wysoka» pod Łazami, l)Ow. o~dzińsld 
razem teatr również świecił pustkami, choć zesłal do naczelników powiatów, oraz polic- Spaliły się: magazyn cementu młyn i wiele 
sztuka znów dobrze, nawet b. dobrze została majstrów m. IJodzi, Piotrkowa i Częstochowy budynków. Straty wynoszące około 20,000 
odegraną. okólnik, wyjaśniający, iż żądanie towarzystw dotykają Pl). W. Landau i sulcc. J. Ejger. 
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Stowarzyszenie spożywcze służby dro­
gi żelaznej warszawsko-wiedeilskiej, uważając, 
że wysyłanie wagonami prod uktów spożyw­
czych nie zaspakaja potrzeb zamieszkałych na 
linii członków, postanowiło na większJch sta­
cJjach pootwierać skJePJ spożywcze, między 
innemi i w Koluszkach. 

- Pl'zybyszewski w Łodzi, Pisma łódz­
kie donoszą, że wkrótce w Łodzi wygłosi od­
czyt . tanislaw Przybyszewski. Rozgłośny po­
wieśc iopisarz mówić będzie o Kasprowiczu, 
jednym ze znakomitszych naszych poetów 
wspólczesn:\,ch. 

- "Lutnia" Łódzka dnia 12 b. m., po­
stanowiła ouchodzić dziCll 22 b. m. t. j. S-tej 
Cecylii, jako patronki muzyki, Ul'oczystem na­
bożeństwem w kościele N. M. P. na Starem 
Mieście. Chór «Lutni» podczas nl:1,bOŻellsLwa 
wykona m zę, a na drugi dZieJ'!, t. j. 23 b. m. 
w sobotę odbędzie się w lokalu «Lutni» wie­
czornica z udziałem pail. Na dziell 9 grudnia 
naznaczono drugi sezonowy koncert, ze współ­
udziałem l\lyszugi. 

-- Wyjazd sądu. W ubiegłym tygodniu 
wyjeżdżał do Łodzi na czterodniowq kadencyję 
II wydział karny tutejszego sądu okręgowego, 
dla osądzenia ilO spraw. Do składu sądu nale­
żeli E. Kriiger, jako przewodniczący, oraz 
I. ŁacYJl11ikow i E. Łowiagin, jako członkowie . 

- - Łódź, W dniu 6 b. m. odbył się jubi­
leusz ks. prałata hr. Zygmunta Łullieilskiego 
prouoszcza pal'afii św. Krzyża i dziekana łódz­
kiego. 

.-' Towarzystwo Kredytowe miasta Ło(lzi 
zakwalifikowało do sprzedaży 40 nieruchomo­
ści, które zaległy w opłacie rat przynależnych 
Towarzystwu. Wysokość pożyczek, udzielonych 
na te nieruchomości, była 639,600 rubli, za­
ległość w ratach 29,839 rb. 80 kop. 

- W sprawie 'utworzenia Towarzystwa 
udziałowego ulepszonych mieszkaJl letnich, na 
wzór istniejących pod Warszawą w Konstan­
cinie. Dnia 5 b. m. wieczorem o godz. 8-mej, 
w sali Grand .Hotelu w Łodzi-jak donosi 
«Wiek»- -oclb:yło się posiedzenie kilkunastu oby­
wateli łódzkich. Celem Towarzystwa będzie 
początkowo nauycie gruntów, odpowiednio po­
łożonych pod Łodzią i pobudowanie tam wilii 
letni cI) murowanych lub drewnianych przez 
każdego uczestnika konsorcyjum. Zebrani ura­
dzili })oczynić starania, celem dokonania za­
kupu zagajników w Łagiewnikach majątku 
bar L. Heinzla. O ile projekt }U'zyjdzie do 
skutku inicyjatorzy przystąpią do hudowy kil­
ku willi z wiosną r. p. 

- Pod blHlowę szkoły technicznej tkacko­
przędzalniczej w Łodzi poszukiwany jest plac 
położony w środku miasta mający około 100 
łokci frontu, o powierzchni około 15,000 łokci 
kw. Oferty przyjmuje tamtejsza sekcyja tech­
niczna. 

- Carycyllo. «Rozwój» donosi, że majątek 
Duże Górki, w powiecie łód~dm leżący, został 
nabyty na własność rządu, podzielony na 
sześcio-morgowe osady i rozdany wysłużonym 
żołnierzom, podoficerom i żandarmom. Prócz 
kilku katolików wszyscy oudarzeni są wyzna­
nia prawosławnego, to też komisarz do spraw 
włościailskich, powiatu łódzkiego, zamierza 
wznieść na ziemiach rozdanego folwarku cer­
kiew prawosławną. ~im ostatecznie bieżącą 
jesienią porozdawano z losowania działki ziemi 
zasłużonym szeregowcom, we dworze majątku 
była urządzona kolonia letnia clla dzieci z 
łódzkiej ochronki pra.wosławnej. J eclnocześnie 
z rozparcelowaniem Dużych Górek nazwa fol­
warku została zmieniona na Carycyno. 

- Z }{olllszek. \Y Koluszkach odbyło się 
dnia G b. m. otwarcie i poświęcenie nowo 
założonej szkoły prywatnej męzkiej 2 ldasowej. 

O godzinie 10 miejscowy administrator ko­
ścioła ks. Ignacy Dąbrowski rozpoczął mszę 
ś1riętą na intencyję szkoły. Poczem przemó­
wił do zeuranych o dobrodziejstwach oświaty 
i potrzebie muki. Następnie udali się wszyscy 
do poblizkiego budynku obok kościoła, gdzie 
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mieści się szkoła hy dokonać tam poświęcenia. 
Szkoła przygotowuje do średnich zakładów 
naukowych. Opłata wynosi po 1 rublu mie­
sięcznie od ucznia. 

Droga żelazna fabryczno-łódzka zadeklaro­
wała płacić od uczniów, których rodzice pra­
cują na tej drodze, od 1 do 2 rubli. PraGo\\,­
nicy drogi żelaznej warszR.wsko-wiedeJlskiej i 
i wangrodzko-dąurowskicj robią starania u za­
rządów tych dróg, by i one ofiarowały coś­
kolwiek na potrzeuy szkoły. 

Pan Dolewski od wakacyi roku przyszłego 
nosi się z myślą otworzenia pensyjonatu przy 
szkole dla uczniów słabo\"itych, dla których 
ślęczellie nad nauką w szkołach łódzkich jest 
zabójczem. 

- Do dzisiejszego numeru <Tygodnia. dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych cCllllik skład n ma­
szyn rolniczych p. t. , Plug • . 

NaJwyZsze nagrOdY, odznaczenIa, rangi I zmIany. 
- Przenie~if'ni zostali wikary jusze z parafii I) 

SJ'ocko, ks. Leonard Kowalewski do parafii Osików 
w po\\'. Wileilskilll II) Kleczew IV pow. Slupeckim, 
ks. Franciszek Królikowski do parafii Srocko, \\' 
po\\'. Piotrkowskim. III) Irządze 1\ pow. W!oczczo\\'­
skim. ks. Teofil Zawartka do parafii Polok-Złol~', 
IV pow. Częstochowskim. 

- Naczelnik p-tn Piot.rkowskiego, radca stanu, 
Mikołaj Nikilin, otrzymał llrlop dla leczellią się na 
22 dni; obolliązki naczelnika p-tu i w komisyi po­
borowej pełnić będzie naczelnik straży Ziemskiej , 
podpułko\mik Tomilin. Zostali mianowani: pomocni­
kiem sekretarza ubezpieczeń. b. student illslytllt.n 
politechlliczego IV Rydze, Gustaw Paszkiewicz. a 
sekrelarzem przy lal(saLorze, b. agent drogi żelaznej 
N'adwiślaJlskiej , Paweł 'Yaleszyilski. 

dóbr pailstwa ostateczny wynik tegorocznego 
urodzaju w pal1stwie. Ogólne wyniki zrobiono 
z wykazóy\, nadesłanych do władz administra­
cJjn'ych, towarzystw 'rolniczych zarządów ziem­
skich i z doniesieIl korespondentów ministo­
ryj Ul1J. 

Doniesieó takich ,,,płynęło do mlnisteryjulll 
8 tys. sztuk, z tej liczby z gub. Król. · Pol s..! 
kiego tylko -4.2. Taka nieznaczna iloŚĆ donie­
sielI w porównaniu z innemi miejscowościami, 
tłómaczy się- tCI11. że l11inistcryjuJ1l posiada 
w Królest wie Pol kiem bardzo nieznaczna iloŚĆ 
swoich korespondentów, tak, że wykazv 'nade­
słal~o tylko od guuel'llatorów. to\\'~ rolniczych. 
od lllStytutu rolniczego N owo-Aleksandryjskie­
go i od 12 osób prywatnych. Z tego pra,,-o ­
zdania wyjmujemy tylko dane, tyczące się gu­
bernji Król0stwa Polskiego, które są jednak 
tak szczupłe, iż nie ob~jmują na wet niektórych 
gatunkó\y zbóż i plonów. 

Sprawozdanie krótko zaznacza. że urodzaj 
zbóż ozimych. żJta i pszenicy w Królestwie 
Polskiem wypadł niezadawalniająco. Urodzaj 
zbóż jarych uył mniej niż średni, tra\u pa­
stewne i owies zupełnie nie dopisaŁy. Sredni 
zbiór z dziesięciny w Królestwie Pol kim przed­
, tawia się w następujących liczbach: Żyta 
z dz i esięciny zehrano 48 plldów, pszenicy ozi­
mej 53 pud., jarej nie uwzględniono w spra­
wozdaniu, owsa 52 pud., jęczmienia 53 pud., 
grochu 51 pud., prosa i gryki także niema, 
Według tych cyfr, ogólne zbiory w Króle­
stwie Polskim 1,r r. b. mają wynosić: żyta 
66,7 ,000 pncl., pszenicy ozimej 20,964,000 
pud., owsa -15,:")31,000 pud. i jęczmienia 
21,100,000 pudów. Co zaś do urodzaju owo­
ców, ogrodowizn:\, . lnu, konopi, rzepaku i gry­
ki, sprawozdanie również milczy. lJroclzaj kar­
tofli był średni. 

- Szkolne muzea przyrodnicze. Z l)Owodu rozsze-
Zakłady torfiarskie. «Goniec Handlowy» rzenia programu nauk przyrodniczych w szko­

dowiauuje się, że właściciel dóur Kampinos łach średnich i niższych podjęły niektóre od­
w pow. sochaczewskim, p. Tadeusz Fiszer, działy inspekcyi szkół okręgu warszawskiego 
wystąpil z podaniem o zatwierdzeniu ustawy organizacyję muzeów })rzyrodn.iczych szkolnych. 
towarzystwa akcyjnego zakładów torfiarskich W tym celu zwrócili się inspektorowie z proś­
«Kampinos». Dokony-wa się też oksploatacyja uami do towarzystn' przyrodniczych, rolniczych 
torfu z wkła.dem znacznych kapitałów w Po- i ogrodniczycli o dostarczenie okazó1~ dla tych 
wsinie u hr. Branickiego i \v Nieporęcie u Aug. muzeo\\". Zbiory miejscowe będą utworzone 
hr. Potockiego. z okazów, zbieranych podczas wycieczek ucz-

_ O wykupno starożytnych wrot. .T ellen niowskich, urządzanych przez szkoły. 
z czytelników w :M 90 «Ech Płockich i Łom- - Przepisy ubezpieczeniowe. Dotąd, stosownie do 
żJ1lskich» z r. b., pisze. «Przebudowa katedry przepisów ubezpieczeniowych, kaid y pogorzelec 
płockiej odsłoniła nam wiele nieznanych dotąd obowiązany był w celLl uzyskania wynagrodze­
rzeczy. Widzimy na froncie, jakie okazałe były uia przedstawić taksatorowi uhezpieczeniowemu 
dawniej wrota, jaKi piękny miały kształt, świadectwo wójta gminy, że spalona hudowla 
harmonizujący dobrze z cało' cią budowy. Wia- urła jego własnością, poczem tak atol' świa­
domo, że prastare wrota były z żelaza kutego, dec t wo to odsyłał uo biura guuernijalnego. 
roboty ozdobnej z napisami łacińskimi i sło- Ponieważ formalność ta pociągała za sobą 
wiarlskimi. - \V czasie zamieszek krajowych, zwłokę w otrzymaniu wynagT')dzenia uuezpie­
za panowania Augusta II, wrota z katedry czenio\\'ego, przeto }H'zepisy te uległy zmianie, 
płocldej zabrane zostały przez wojska rosyjskie według której pogorzelec przedstawiać będzie 
i dziś zdobią wejście do soboru św. Zofii w świadectwo bezpośrednio do biura gubernijal­
N owogroclzie. nego, a wójt gminy obowiązany będzie wydać 

«Za pośrednictwem organu mlCJscowego je niep?żniej jak w Cią~u 7 dni po przepro­
chciałbym poruszyć myśl, czy nie można za wadzemu śledztwa o pozarze. 
umówioną sumę wykupić owe starożytne wrota -- Ministeryjum oświaty z powodu zamierzonych 
i wrócić je na miejsce od wiecznego przezna- reform szkolnictwa, żądać będzie na rok 1903 
czenia». nowych kredytów. Fundusze wyznaczone dla. 

Redakcyja «Ech Płockich i Łomzyńskiclt» ministeryjum wyniosą przeszło 37,000,000 ru. 
daj~ pod tym artykułem następujący przypisek: t. j. 130 o więcej niż w roku bieżącym. 
«X10 przesądzając sprawy, czy możliwem okaże . . :r 
się wykupienie starożytnej dla miasta pamiątki -- PrzepIsy .dla ks.zt~łcących . Się w do~u. N a mocy 
chętnie podnosimy samą myśl, aby ci, którzyby ro.zporz~~zellla nlllllsterYJum .0śwIaty postano-
rnogl ' . h' l' . ć' t Wlono, lZ osoby kształcące Się w domu clopu-l l C Cle l porozUlmewa SIę w ym s cz ne b ć " , 
względzie ze sferami miarodajnemi, spróbowali t\~ l a"o z pI'zYe'iŚmC.ogąl do egzdaaml~Ó\I~1 na śn lad1łec-

l . 'ć t . l t l\ .f' śl . t ,,~ .~ la mrsll neJ l. asy. wec ug 
poc ~les I,en pI:oJe c . my sama Je~ zapewne programu zakładów średnich, tylko po dojści~ 
wyla~em zyc~en całego ogółu płoclnego~ który do wieku. który jest obowiązujący dla odpo­
c~ętllle pOWItałby w m~rach starozytnego wiednich ·ldas. I tak: osoba życząca zdawać 
mIasta tę :starodawną pamIątkę· egzamin z kursu 2 klas, powinna mieć nic 

~-==-:>--- mniej niż 12 lat. Brak 3-4 miesięcy nie jest 

Wiadomości ogólne. 
Tegoroczny urodzaj. Wydział ekonomii WIeJS­

kiej i sta.tystyki rolniczej ministeryj um rolnic­
twa i dóbr pallstwa rozesłał niektórym tutej­
szym wladzom administracyjnym i' za.rządom 

przeszkodą· Według przepisó\\- szkół realnych 
dla wstąpienia do klasy pt'zygotowa wczej wy­
magany jest ,riek nie mniej niż 8 lat i nie 
więcej llad 10; do I. klasy od 10-13 lat, 
do II. od 11--14 i t. d. U czniow ie klasy 
przygotowawczej, którzy wstąpili do niej w wie'­
ku 8 lat i wcześniej niż w 2 lata zupełnie 
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przygotowali się do dalszej nauki w klasie L , 
mogą być przyjmo,vani do I klasy, chociaż 
nie skończyli 10 lat. C czniowie tej kategoryi 
przy corocznem przejściu z klasy do klasy, 
lmńczą kurs nank, nie mając jeszcze 16 lat, 
t. j. nie dosięgają wieku, który wymagany 
jest dla przyjęcia osób postronnych, pragną­
cych zdawać egzamin z kursu nauk. Wywią­
zała się przeto wątpliwość co mają robić ·ci,· 
którzy kształcą się w szkołach prywatnych 
i pragną zdawać egzamin IV szkołach rządo­
wych, nie ma:jąc wieku przepisanego. Z wąt­
pliwością tą kurator okręgu naukowego war­
szawskiego zwrócił się do departamentu 0 -
,\iaty o "·yjaśnienie. Departament orzekł, i ż 
należy się trzymać śc iś l e prZC1)isanych lat. 
\Yyjątkowo tylko prośby osób prywatnych uę­
dą rozpatrywane. przez ministeryj llm. --

Z BlBLIJOGRAFIl l PRASY. 

,,1' AOKOLQ -ŚWIAT.A }) . Pod tym tytułem od 
nowego roku 1 !)02 zacznie wychodz i ć pismo tygo­
dniowe ilustrowane. Poświęcone opisom ziem, lu­
dów, podróży, zjawisk przyrody i wynalazków·. Ce­
lem wydawnictwa będzie, jak głosi . prospekb rozpo­
wszechnienie w'ród ogółu interesujących i prawdzi­
wych wiadomości z zakresu gieogralii i przyrodo­
znawstwa, oraz dostarczenie pożytecznej rozl"ywki 
umysłowej I\' formie ciekawych opisów podróży 
i zajmujących powieści. 

- «G OSPODARZ }). Taki tytuł no~ić bt;dziE' no­
we pismo rolnicze, mające na celu obsłużenie 
mniejszych \\"łaśe icieli ziemskich. czy to \\'ło~cian 
czy tez pOliiadaczy niewielkicb folwarków. na któ­
rych obchodzą s ię bez za~tępców. Nowa redakcyj a 
ma zamiar ~zczególny nacisk położyć na udzielanie 
praktycznych porad na pytania, sta\\"iane przez czy­
telników, do(~'czące wszystkieJI dzialów gospodarstwa 
rolnego. zlI'łaszcza mniejszego, z poradami prawne­
mi włącznie. 

ROZMAITOŚCI. 
No~y środeli: ~~bucl1o~y. Ka 

jednem z jesiennych posiedzell Cesarskiego rosyj­
skiego Tow. technicznego w Petcrsburgu przedstawi 
chcmik Dobrowolski wynaleziony przez 'iebie nowy 
środek lyybuchollT l\lateryjał ten jest zupełnie 
bezpieczny i wybucha ze strasznym skutkiem dopie" 
1'0 po dolaniu dOll przed zapaleniem kwasu siarko­
wego. 

- -Wcsoj e ~ęzienic. " . wIęzieniu sze­
gedyrLk icm odbywa obecnie pokutę 21 jegomo:ściów 
za branie udziału l\' pojedynkach. GarsLkę tę skła­
daj ą: burmistrz, rejent, buchalter, poborca podatJw­
wy, ·ę dzia. 10 dziennikarzy, 3 studentólv. 2 adwo­
],atów i -dyrektor więzienia. Dyrektor więzien i a 
w wi~zieniu . mu i to być wesołe \,i~zienie! 

~~ 

- Rachunek z przedsawienia . amatorskiego z d. 9 
listopada r. b. na korzyść Straży Ogniowej Ochotniczej 
dan ego: 

D O C H Ó D: 
Ze sprzedaż)" biletów otrz~'mano . 
Ze sprzedaży programów . . . 

razem 
W Y D A T K l : 

rb: 172 k. 15 
rb: 13 k. 80 
rb: 185 k. 96 

Za wyJlaj~cic kostiumów . . . . . rb : 25 k. 
Za ucharakteryzowanie amatorów sufle-

rowanie, nstawienie dekoracyj i uo­
staw~ rekwizetów . . . . 

Koszta prób. ubrallie sceny kwiatami. 
reperacyje kostiumów i służbie . . 

Za bilety. aruk afiszów i programów . 
Za o"Świetlenie gazowe podczas próby 

i przedstawienia . . . . . . . 
Proc nt na rządowe zakłady dnbroczYllDC 

rb: 

rb: 
rb: 

rb: 
rh: 

1:3 k. 50 

22 k. 79 
6 k. 75 

Gk. GO 
1] k. 30 
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PORÓWKANill: 
Docl1ód . rb: 185 k. 95 
·Wydatki. rb: 87 k. 94 

czyst~' dochód. rb: 98 k. 01 
Szanownym amatorkam i amatorom, Reżyserowi. oraz 

orkiestrze amatorskiej, przyjmującym udział w powyż­
szem przedstawieniu Zarząd Straży Ogniowej Ochotni­
czej wyraża nilliejszem serdeczue podziękowanie. 

- 21 grudnia (3 stycznia) w sądzie zjazdow~·1ll IV 

Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomo 'ci położonej II' 111. 

Tomaszowie, przy drodze do wsi Brzostól\'ka pod .\~ 
polic 162a, hipot. 246, od sumy 2000 rb. 

- 4 (17) stycznia w sądzie okręgO\\'J"lll Piotrkowskim 
na sprzedaż nieruchomości położonej: 1) II- Bałutadl 
przy ul. Zgierskiej, od sumy 500 rb. 2) w m. :Eadzi 
przy ul. Długiej pod .\2 816,98 i 817 \)8. od swny 
3500 rb. i 5500 rb. 

- 23 listopada (6 grndnia) IV magistracie m. Lodzi 
na wybrukowallie części ulic PoJudniowcj lod Targo­
wej do lHagistrackiej) i :Magistrackicj (od Srrdniej do 

- Napad. W chwili, kiedy numer niniejszy Cegielnianej), od sumy 9471 rb. 16 kop. in minus. 
«Tygodnia» idzie już na prasę drul<arską, do- - 8, 15. 29 listopada i 11, 20. 27 grudnia (21. 2' 
wiadujemy się z pewnego żrócUa o napadzie listopada i 12, 24, grudnia i D stycznia) na rynku w 

( d l . ) m. LaBku na sprzedaż inwentarza żywego i mart\l-cgo. 

Prezes Zarządu H. lVojewódzki. 
Czlonek Zarządu J. Konopacki. 

we wsi Wierzbicy pow. nOlrora oms \lego na _ 20 listopada (3 grudnia) w urzędzi e p-tu Cz~sto-
owczarza Słowińskiego, który chwilowo nie chow~kiego na budowę 940 sążni szosy na CzęstoC'how­
mając służby, sprzedał własne owce żydom i sko-Kiclerkun trakcie I rzędu, od sUllly 11232 rb. f)7 
mieszkał w 'Vierzbicy na nboczu, na skraju kop., in minus. 

l -G (19) listopada \I' magistracie m. Łodzi na hu­
wsi: w tej pustce, ze środy na czwarte c, zo- dowę bary jery żelaznej IUlokoło Xo\\'ego r)·nku II' 111. 

stał on napadnięty przez dwóch żydów (po- :Eodzi. od sumy 4237 rb. 72 kop. in llliuUH. 
przedn ich-jak sam utrzymuje-nauywców jego - 6 (H) listopapa tamże na ~przedaż jednej par­
o,,'iec) którzy tak go poturbowali, wsadziwszy tyi drzewa N II' 2081 sztuk, od SUJll)' 6c171 rb. 75 k. 

in plu , oraz jednej partyi ro I na placu p. L. L. l\1.a:iera 
IDU dwie kule pod żebra, że życiu j ego grozi 1640 'sztuk, od sumy 6600 rb. GO kop. i partyi :\i! ]l L 
pow·ażne nieuezpieczeństwo. Na straszny hałas na placu .Jarocillskiego, 740 sztuk od sUllly 2670 rb. 
jaki powstał w chałupie, zaczęli ruszać się - ] 6 (29) listopada w magistracie m. Zgierza na 
we wsi, co spostrzegłszy złoczyńcy porzucili 3-ch letnią dzierżawę prawa polowania JJa gnrntach 

l J l ł miejskich, od sumy rocznej 121 rb . lf) kop .. in plus. 
SWą ofiarę i. ucie cli. ednego już SC l wyta a _ 12 (25) listopada II' Izbie skarbowej Piotrko\\"-
policyj a i ten zapewne wyda resztę wspólników, skiej na dostawę w 1902 rohl 1422 sążnie 1 ar~zyn 
których-według j ego napomknieil-miało być drzewa i 221 pudów, 11/* funt. świec łojo\\"ych dla po­
czterech: dwóch poszło na krwawą wyprawę granicznej brygady kwaterującej w pow. Częstochowsl;illl, 

l ' Będzińskim i Olkuskim, od sumy 41115 rb. 37 kop . 
dwóch drugich, dla pewniejszej Llciecz ci, cze- _ 23 listopada (6 grudnia) w urzędzie gminy Roz-
kalo na kamratów opadal z końmi i wozem przac na sprzedaż nicrucl!olUoścl położon ej II' Rozprzy 
~ pod.Y~ 27'38, od sumy 500 rb. 

X4CIK HUMORYSTYCZNY. 

Pollslttehane. 
JJlaciek: Nie bandzie jak po osim złOLych! 
JJIoszek: Bez dziesiątki! Ku, dajcie! 
JJIaciek: Nie bandzie! 
JJloszek: O co wum sze rozchodży? O tc dzie­

siątkę? 
JJfaciek: A wam to o dz-iesiuntke chodzi? 
Jlloszek: Nu, to co innego: wlim żemia darmo 

rodży. A mnie co? .. lImie żuna dżeci rodzi! 
~ 

Szarada do nagrody. 

Rozkład Zimowy pocią[ów na s!acyi Piotrków 
od dnia. 15 (28) Pa.ździernika 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 III. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 lU. 5 w nocy Jruryj er. 
5 m. 7 IV noc)' osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. Hl rano osobowy 

11 m. 3 rano osobowy 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. oso bowy 

Kto pierw,zy z Piotrkowa nadeśle do RedakCYj PrzychOdzą do Piotrkowa: 
rozwiązanie, ten otrzyma 100 sztuk cygar libaw- Z Granicy I Sosnowca I Z Warszawy 
skich lub rygskich II' cenie 20 franków. Dla miesz- 12 m. 25 IV nocy osobowy 11 m. 27 w noc~' osobowy 
kańców zaś zamiej cowych naznacza się tennin pre- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
kluzyiny lO-dni od daty dzisiej::;zej; nadsyłający naj- CENY ZBÓŻ 
wcześniej dobre rozwiązanie, otrzyma 100 sztuk wy­
kwintnych biletów wizytowych z drukarni «Tygodnia» 

Estetycznej pierwszej d?"llgiej 
Piąty t1'zeci piąty strzeże; 
Dla dobrego CZWa?·tCl lJiątcl 
Pierwsze t'l"zecie ś le w ofierze: 
Nie filozof bodaj w8zystek, 
Obserwator-nieraz chłystek! 

L. P. 

Licytacyj e W oDr~1l1e gullernii piotrkowskiej. 

- W dniu 9 (22) i 13 (26) listopada w m. Piotrko­
wie przy ul. Bankowej na sprzedaż bor-maszyny, od 
sumy 180 rub. i maszyny parowej, od sumy 120 rb. 

- 13 (26) listopada w m. Piotrkowie przy ul. Gre­
ckiej na sprzedaź mebli i lichtarzy srebrnych, od sumy 
146 rb. 

- 3 (16) styczn ia 1902 r. w sądzie zjazdowym IV 

111. :Eodzi na sprzedaż nieruc.iJ omości , położon~'ch wtem 
że mieście: l) przy ul. .Pasaż Szulza. pod M 1528, od 
sumy 1000 rb. oraz pod :\~ 1570, od sumy 1000 rb 
Il) przy ul. Składowej pod :\2 1113c/14 od sumy 6000 

za korzec wagi Warszawskiej 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

I 
:Eódź I Piotrków 

Z B O Ż A 
Rnble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
" średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

Jęczmień browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
" średni. 

Groch wal:zelny 
" pastewny 

Proso 
Gryka. 
Rzepak 

~6.00-6.60 ~5.G5-6.00 
) 
)4.40-4.GO 

) 
)3.89--4.20 

4.35 ) 
4.00 )3.40-3. 5 

~3.31-3.80 ~2.90-3.20 
) ) 
) - ) -

-. -
- _ . 

11.60 .. 12.10 -

rubli. ~ P oleca się pierwszorzędny a tani 
- 4 (17) Rt~'cZllia w sądzie zjazdowym w Częstocho- .~ lIotel Angielski w mieście Czę-

wie na sprzedaż nieruchomości, położonych IV m. Bę-
dzinie l) pod :'Ii! 200 rejestru hipotecznego od swny sto chowie, w blizkości dworca kolei żela7.l1ej . 
3000 rb. 2) pod :'Ii! polic. 516, od sumy 8500 rb. (0-37) 

() ~ cE () S 3 e 
llro[a Zolazna W arszawsko-Wiodońska 

podaje do wiadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
,,- tlnill .{ (17) Grudnia 1901 roku o godzinie 11 rano odbę­

dzie się sprzedaż: przez licytacyję publiczną, nie oue­

branego przez I. Sil bera, transportu 672 11ud. piasku, z fra­

chtu Oswięcim-Sosnowiec ,M 3 z dnia 3 Lipca r. b., wysłane-
go przez K L eblowitza. (3 - 2) 

DOM HANDLOWY 
S. T. EISENBERG 

w Warszawie, uJiea Przejazd Xe la. 
filija ul. Graniczna ~ 17. 

Poleca na nadchodzl1cy sezon w wiclkun w)'horzc: zctbawlrl dziecinne, 
ozdoby choinlcowe, ln'zybol'Y lcotyl~jonowe, (J1'y lJeda(Jogiczne i 
towa1'zyskie, towary galanteryjne oraz materyjaly pi ślI1i elJl1 e po cenach 
tt1nia1·kQwanyclt. (1-2) 
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DYREKCYJA 
Towarzystwa KredytowB~O ID. Piotrkowa 
lH\ zasadzie .~ 81 i 8~ "Ctitawy Towarzystwa, zatwierdzollcj przez .J.\\". ~liJli~tra 
Skarbu w dniu 29 września Y. s. 1 95 r. ZA WlADAAIlA. że niżej wymieniono 
nieruchomości w lIl. Piotrkowie poł ożone, obciąŻOllC [lOży 'zkami Towarzystwa 
Krrdytoll'cgo z po"vodll. Ui<'lli!OizczeJlia. ru ty styczn.io",e-i 
1n01 roli:u ",vysta",ion.c zO!Oi-taly uu sprzedaż przy­
uUlso",v:-'1, przt'z licytacyj ę pl.1h1icZłUh odbyć się Jua­
ją<'q ",,, dn.i1ł 10 (23) stycznia 190~ roli:1ł, o g-o<1zinic 
11 raIłO w Kanc('laryi Wydziału Hypoteczl1l'go przy Sądzie Pokoju I rewiru 
miasta Piotrkowa przy alei Aleksandryjskiej pod ;\2 296/588. 

\\ 'artl11ki licytacyjlle i zbiory objaśnień, dotyczące wspomnianych nierucho­
J11o'd . złożone zostały do ksiąg hypoteczuych tychże nicruchomości , i można je 
przeglądać w Wydziale HypotCCZll~'lll i w biurze Dyrekcyi Towarzystwa. 

NIERUCHOMOŚCI WYSTĄWIONE NA SPRZEDAŻ: 

Przed Notctryjllszem Stal1isl'awem Niepokojczyrkim: 
1). :\il'ruchoJllość położona przy rynKu Mary-ia,ńsltin'l, oZlla­

('zoua ~~ JlypOt,CCZUyIU 48, a. policyj uynl 11 i L2 
i oheiążona pożyczką Towarzystwa w SlUnie rub: 12!100, od której raty za­
l egłc do dnia terl1lillU sprzedaży będ~ wynosU' 833 ruh. 28 kop. i zalicze­
nia ,lo zwrotu. Jlocz~'nionc na llicruchomość 40 ruh. 18 k. oprócz kar i za­
licze!'l jakie jcszcze mogą, przypaść do należności. Yadiulll do lic~·tacy i 
nkreślone zostało na rub. 1 60. Licytacyja rozpocznie się od rub. 18600. 

2). XieruchOJllość położona przy 1łlicy No "",ogro(lzldcJ , ozn.a­
ezoua. N2 hypoteczl.J.y:tll 281 i 15, a policY-i llyn1 
··~U6 i -.1U8 obci~żona pożyczk~ Towarzytitwa w sumie rb. 8000, od 
której raty zalegle do dnia terminu sprzedaż~' będą, wynosił~' 537 rb. 60 k. 
oprócz kar i zaliczcń jakie je~zcze mogą pn,ypaść do należności. Yadium 
do licytacyi okrcślone zostalo na rb. 1,200. Licytacyja rozpocznie si~ od 
rub. 12.000. 

Przed Notaryjnszem FloJ:jal1em Dąbrowskim: 
3). Xieruchomość polożona l'u·zy uliey ~Ioslde""",sltie-i. ozna­

<'zona ~2 llypotecznyn1 .21'7", a pOliCyjIłCU1 5'7"7' 
i obciążolJa pożyczką Towarzystwa w sUlllJn ic rb. 4500, od której raty zale­
i(ł c do dllia terminu sprzedaży będ~ wynosiły 302 1". 40 k, oprócz kar 
i zalicze!'l j akie jeszcze mogą przypaść do należności. Vadiul1l do licytacyi 
oknślolle zostalo na rb. 675. Licytacyja rozpocznie si ę od rub. 6750. 

U"",uga l. Jeźeliby w wyznaczonym w~'źej dla odbycia licytac~' i 
terminie przypadł dzieJ] świąteczny lub galowy l-go rzędu, w takim Tazie li­
c~'tacyja odbędzi e :;ię dnia następnego przed tymże notar~juszem. 

U,,-vug'u 2. W l'azie niedojścia licytacyi z powodu braku licy­
tantów-powtóTlla i ostatnia licytar.~'ja rozpoczuie się od sumy zniżonej w ter­
minie ,ryznaczon~' 11l przez Dyrekcyję, który będzie dwuluotnie ogłoszony w ga­
zetach bez powtórnego wręczcnia oddzielllych zawiadomie!'l (§ 96 Ustawy '1'0-
warz~·stwa) . 

Piotrków d. ,1 (17) Paździcrnika 1901 r. 

Prezes Dyrekcyi W. OTTO. 
Buchalter K. Miohałowski. (3-2-3) 

KALENDARZE Józefa Ungra na r. 1902. , . 
. Kalendarz Warszawski illustrowany 

1'0f'L:LAH.\'0 .\'A 1'1\:0\\"1. 
Wydany ohecnie kalendarz na rok 1902 liczy 57 rok i~tlliL'nia, mieści w :;ohic 

artykuły najcelnicji'zych w literaturze jli~arzy. obszl'l"Il)" dział infor1llae~jny i adresowy, 
taryfę domów, Il1'zcpisy llocztowc i trlcgrafi.czne. Cen't 7calend(tJ·z((, kop. 50. 
Z przesyłką pocztO\\'f! kop. 75, 

IDZ~ENNIK 
cena egzemplarza ozdobIlir oprawionego kop. :JO. Z przesyłką 4.5. 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. S'urze Ogłoszeń Ungra Aleje Jerozolimskie 84, 
róg Marszałkowskiej, oraz w S'urze Dzienników Ungra, Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 

Osoby zamie~zkałe na prowincyi. jeżeli pod adresf'JI] \\'~'dawcy llaueszl~ 1'ltbllt 
jednego na powyższe dU'a kail'nuarzc, otrz~'lJJają, takowl' fJ'a/~lco. 

Adrc : JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) wpro~t Dźi/(iej. 
eW. B. O .. \~ 6(113) (3-1) 

BIUnO UNGnA AI~ł~/~~~~!~~O~~S~d~)~4 
pf)~yjmuje w komis do s]H'ze(laży wszelkie przedmioty. 

Posiada. na składzie Meble Jlowe i używane. 
(W. B. O. 5694) ('1-2-4) Wielki wybór lUahoni. Ceny nizkie. 

Zarząd Piotrkowskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
oznajmia, że na mocy postanowienia Rady Towarzystwa z dnia '6 (19) 
września U. r., od pożyczek udzielanych na zastaw papierów procen­
towych pobierać będzie w stosunku rocznym: 

Gl /201o na zastaw Listów miasta Piotrkowa; 
7°(0 na zastaw innych papierów procentowych. (2· -2-2) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA 
(10-5) 

w składach Aptecznych i Aptekach. 

Zatwierdzone przez .rw. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej :\'28, wprost Xiecałej.-Telefollu X!! 416. 

Kantor otwarty od 9-ej Fano do lO-ej wieczór. , .. 
KOPIJAŁY 500 i 1000 

stronicowe, 

SEGREGATORY, 

c . 

>. 
u 
o 
s:: 

eafe Bristol. 

J 

KAŁA1\JrARZE ciężk i e, 
jU biurowe 

LINIJE ciężkie i lżejsze. z l~le-
talowel1ll rantami . 

LINIJE podwójne, t"alometalowe 
nader prakt.yczno dla 

, biur i kantor. hand!., 

OŁOWKI 
C1.arne i różnokolo­
rowe z najleps'l.Yt'h 
falll'yk, 

PISMOSUSZKI ~~~\r~lU; 
dre\\Il ., 

OBSADKI do pior zwykle lek· 
kie, i cięisze, i luk-

ATRAMENTY ~~;jj~\~'. 
do ks. hall 

etc. etc. 

są do nabycia 

W Składzie Mat. Piśml 
~rzy DRUKARNI 

M. Dobrzańskie~o. 
DZ~ECKO 

.. 
c 

znall'zione d. 27 wrzcśnia na Alei wprost 
browaru Bartcnbacha, o ile się nikt po 
takowe nie zgł osi w ciągn mies iąca, ja 
niżPj }lodpisallY I)J"Z~jllluję za swoje i będę 

jlrawnir adoptować. 
Dziewczynka w;)gląda na 3 lata, ma 

oczy jasno niebic~kie i jasne włoski. 
Imię jej Marya. 

(3-1) Józef Małecki. 

)l.03BO.leUO I~en3ypoIO. 

'~ 
I 
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>. 
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Dnia 22 października r. b. IV gmachu HOTELU BRISTOL przy rogu ulic Krakowskie-Przell­
ll1ie~cie i Karowej w Warszawie otwartą została pierwszorzędna Kawiarnia pod firmą 

,,(Sale .Brisfol". 
Jjokal urządzony jest z najwit;kszą ctcgancyją i komfortelli, a długoletnie do~wiadczenie niżej 

podpisanego, nabyte przy prowadzeniu pierwszorzędnych zakładów tego rodzaju w Pradze Czeskiej 
i w Wiedniu daje Szan. Publiczności zupełną rękojmię, że «Cam Bristol» prolraclzone będzie na sl,alę 
największych tego rodzaju zakładów IV Europie. 

Kawa i lody na sposób wiedeński. Bufet zaopalI'zony IV najwykwinLDiejszc koniaki, likiery, chłod­
niki, amerykalhkie napoje, piwa krajowe i zagraniczne itp., jak również w gorące i zimne przekąski. 

Oryginalne amerykallskie bilardy. Sto pięćd ziesiąt czasopism i ilustracyj miejcow)'ch i zagranicznych. 
= o ... W~ Dla wygody SzanownJ'ch gośc i leżą na stolikach cenn iki. "Cprasza ;;ię IV razie nicporozumie­

....... nia o wnoszenie zażalell do niżej podpisanego. 

St~farf1l N~tscfr1Je\1J 
':< 

(W. B. O. 6827) 

.~~~~ .~~~ .~ .~ 

Doświadczony 

NAUCZYCIEL 
z patentem konserwatoryjum udzie­
la I ekcyj na Skrzypcach i forte­
pianie. Podejmuje się dyrygowania 
i organizacyi orkiestr amatorskich. 

Wiadol1los<5: ul. Słowiallska. dom 
Ficdiaja. (2-2) 

(l-l) CAFETIER. 

lEKCYJE ~P~EWU, ~O~~ARAGO:~N;' 
O S f a I I n s k a ST. GÓRSKIEGO 

na wyniszczenie ODeI KÓ,y. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

uczenica Viardot-Garcia, 
Widzieć można od 1l-ej do l-ej 

ulica Peterslmrska, dom Rontalera 
w mieszkaniu W-go Lewy. (l-l) « VENUS» puder 

OWCE j poleca si ę jako nieszkodliwy, subteblY 
ł: i llicdostrzcgablY. Sprzedaż wszędzie 1)0 

Fabryka OCTU spirytusowerro 15. 30. 50 li:. i rb. 1. (20-5) 

J a 11"Jlf ~"JI l) . BIURO NAUCZYCIELSKIE 
'~ g@~YlJłi~~Ya do sprzedania A. lWf _ ~ 'J JI~~ 5 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej zapasionych sztuk 290, w ma- "~~~łiJ1ll~~S!f\~ł~~ 
Poleca wyroby s,voje, jako bez szkodli· jątku Łochyńsko tuż pod stacyj a W WarszaWIe, SzpItalna Xg 3. 

w:ych p~'z~'1llieszek fabrykowane, czyste aR' . ' (2 2)" Poleca: nauczycielki,. bony, oficyjalistki 
ruedrogIe. (52-·43) OZI)1 zą· - Sprowadza CudZOZIemkI. (52-47) 

R.edaktor i Wydawca ilIil'osław Dobrzański. 

W drukarni M. DObrzańskiego \I" Piotrkowie. 
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\y owym zajeżdzie i że przytem zachowywałeś wszel­
kie potrzebne ostrożności? 

- Tak łaskawy panie. Żyd Abram dziwne mi 
histor)le opowiedział, z czego wniosln~ę, że ten 
pan chce zataić powód swego pobytu \Y Kurzelowie. 

-- Ja ci się nie pytam o twoje 'wnioski, tylko 
o to, co ci Abracham- powiedział o tym panu! -za­
wołał wyniośle Walburg. 

Widocznie rozmawiali o mnie i sługus był wy­
słany za moim śladem. Dotąd stałem za krzakami, 
w ten jednak sposób, że gdyby którykolwiek z roz­
mawiających był obrócił głowę, byłby mię z łatwością 
spostrzegł. Co prędzej - schyliłem się, podpełzałem 
bliżej na czworakach i ukryty doskonale za kilku 
krzakami leszczyny, mogłem wszystko słyszeć i wi­
dzieć wybornie. 

Zgromiony przez Walbl1rga sługa, rzekł pokornie: 
- Przepraszam łaskawego pana. Żyd Abram 

powiedział mi, że ten 11an jest aptekarzem z War­
szawy, który tu przyjechał dla zbierania jakichś 

rzadkich ziół w lasach okolicznych; że ~jadł obiad, 
kazał sobie l)rzygotować nocleg, zostawił nawet 
w zajeździe . we rzeczy i wyszedł po drodze do Że­
leźnicy. 

- Po drodze do Żeleżnicy? a więc on jest 
gdzieś w tym lesie zawołał Wa[burg i obejrza się do­
koła. 

Gdybym był zachował pierwotną moją pozycYJę 
byłby mię dostrzegł z pewnością. 

- Prawdopodobnie łaskawy panie. 
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pallskie stanowisko, jakie pan zajmujesz w tutejszem 
społeczOllstwie. Powszechnie chwalą pallską biegłość 

w zawodzie, któremu się poświęciłeś, jak również 
pański charakter. Dla tych dwóch powodów tłómaczę 
się wobec niegodnych podejrzelI, jakie zdaje się pan 
masz, gdyż inaczej byłbym milczał. 

To rzekłszy znów powstał i rzekł; 
- Wybacz pan, ale jestem bardzo zajęty. Czy 

ma mi pan co jeszcze do powiedzenia? 
Nic więcej nad to, że za\vsze PO\\rątpie\\-am 

o przyjaźni pallskiej dla mego ojca. Jeżeli gazeta 
skłamała, to inne dokumenty nie kłamią. 

Znów w oczach jego zajaśuiał błysk oba\ry. 
A! zawołał, pan masz inne dokumenty? 

- Mam i do tego własną pańską reką pisane. 
- A! a! a! przetarł ręką czoło, cieszy mię 

bardzo, że je pan posiadasz. Ponieważ jednak rzecz 
ta cała nic mnie nie obchodzi i ponieważ llważam, 
że za długo już o tem ,,"szystkiem mówimy: więc 

racz pan zabrać swoje pieniądze i .... 
Widziałem, źe nie miałem tu jllŻ co robić i nic 

więcej dowiedzieć się nie mogłem. Wstalem i zapy­
tałem: 

Więc pan tych pieniędzy nie chcesz ,,"zią(: ? 
Naturalnie, że nie. 
W takim razie dam je na mszę za d tlszę 

mej matki Julii z Chrzanowskich Ollel'ton. 
Zbladł i obejrzał się dokoła tn\"ożliwie. Tt'\\"alo 

to jednak zaledwie jedno mgnienie oka, gdyż zaraz 
o l\'lilijony 13 
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borów, której tłem był niedający się okre~lić szmer 
i świergot ptastwa, Wietrzyk przynosił mi aroma­
tyczną W011 żywicy, zapach ziół i odurzającą ,yoń 

roślinności na bagnach, palonej słońcem , Niebo było 

czyste jak łza, błękitne jak oko mej matki. Ach ta 
moja matka, Jeżeli to ona dzieliła łoże tego Niemca 
zuchwałego, jakże mi jej mok się przyćmi, jakże 

nisko ją będę uważalI Czyż wobec tego, - mÓ"'iłem 
sobie dalej,-można wierzyć i ufać kobiecie? Czyż 

może być coś potworni~jsz~go jak poświęcenie za­
cnego i gorąco kochającego męża, dla osobistości 
tak podejrzanej jak Walbllrg. 

Wśród takich to myśli gorzkich i dręczących 

posuwałem się mą drogą myśli nie mających dotąd 

żadnej l)odstawy, opartych na zupełnie nieuzasadnio­
nych podejl'zaniacb. Idąc już dobrą godzinę nie spot­
kałem ży\Yej duszy, lJrÓCz kilku \"\'1'on, które szukały 

żeru w kalużacll i błocie pozostałem po oncgc1ąjszej 
burzy, Otaczała mię \Ycil;1ż niczem niezamącona cisza, 
Przeszedłem już sosnowy bój' i szrT'oką, piaszczystą 

urogę, a dostałem się \\' las liściasty, przeważnie 

olszowy i grabowy, rosnący na, bagniskach i trzęsa­
wiskach, Droga tu, wysZtlszona przez słOIlce, jakkol­
wiek pełna dziur i \yyboi, była t\\"arcla, choć znacz­
nie węższa niż poprzednia. Szedłem nią z pół godziny 
i znużony gorącem i pyłem, jaki mi się z pod nóg 
wydobywał, postanowiłem nieco odpocząć, W tym 
celu skręciłem \\' bok w las i znalazłszy niedaleko 
gościńca ładny kawałek ziemi, trawą porosły, z "roz­
koszą na ni~j się \yyciągnąłem, podłożywszy ręce 
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chwili, wśród powolnej jazdy po piaszczystej drodze, 
wśród monotonnego szmeru boru, owladnęły mną 
one tak silnie, że postanowiłem bądź co bądź roz­
począć poszukiwania w tym kiemnku, 

Wiedząc, że żona Walburga umarła, że była 

znana \y tej okolicy, naleźało koniecznie wystarać 

się o jej akt zejścia i z niego dowiedzieć się kto 
ona była, J acląc przez Żeleźnicę zauważyłem w niej 
kościół, biedny kościółek ,yiejski choć mllrowany, 
wznoszący się nieco na uboczu, w pobliżu lasu, na 
wzgórzu, obrosłem gęsto wieIlciemi drzewami. 

- Prawdopodobnie, luówiłem sóbie. żona 'Yal­
burga umarła \V Żeleźnicy i jeżeli nic jest pocho­
wana na tutejszym cmentarzu, to w każdym ra7:ie 
akt zejścia jej został spisany w parafii miejscowej. 
Trzeba się więc wrócić do wsi potaj'emnie i ten akt 
przecz.)iać. 

Nie wiedziałem wcale jak tego tl'lIlłnego zadania 
dokonam prawie pod okiem Walburg-a, który, jeżeli 

istotnie w swem małżeIlst\\'ie ukrył coś nieuczciwego 
nie pozwoli na to, bym tę nieuczciwość wykrył. 

Wiedziałem tylko, że krok mój wobec takiego ('zło­

\vieka jak 'Walburg, jest bardzo niebezpieczny, mimo 
to postanowiłem go wykonać, Byłem uzbrojony, mia­
łem rewolwer sześciostrzałowy \V kuferku, brOll ko­
nieczną dla lekarza, odbywającego częste podróże po 
nocach, wśród okolic górskich, lesistych, nie cieszą­

cych się \Yogóle dobrą sławą" Przy takiej broni 
/ 

moje przedsiewzięcie nie wydawało się ani tak strasz-
nem, ani tak niebezlliecznem, 
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